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PRENUMERATA OGLOSZENIA. 
W MIEJSOU: Za ogłoszenie 1 razowe kop. $ 
| od wiersza petitu. 

[теста тє. Ж. Кор: 28) (w N-rach Owiazdkowych ra. 1 
półrocznie rs. 1 kop. 60 m każde 8 wiorszy) 
Касе . pal RODOWY Za ogłoszenia kilku luh kilkunasto- 

Cena pojedyńczego numeru: krotne—po k. 5 od wiersza. 
kop. 8. Za reklamy i nekrologi po 10 k 
Z PRZESYŁKĄ: od wiersza. 

rocznie - + Te. 4 кор 80 Za ogłoszenia, reklamy I nekro- | 
półrocznie гв. 2 kop. 40 logi na 1-ej stronie po kop. 15 
kwartalnie - m. 1 kop 20 od wiersza petitu. 
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 Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
tarzyńskiego obok Magistratu Ogłoszenia przyjmują: w Piotr $ 1 obie księgarnie; vy Łodzi księgarnie Schatke, Fischera i Kolińskiego; 
5 51501 = . = of 


| w Vomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—prócz tego: 
kowie Redakeyja „Tygodnia” i obie księgarnie; w Warszawie 


Ч w Częstochowie W. Komornicki. 


| w Łasku W. Grass. 
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SWW I ФУЛ ŁO TRANSPORTA 
Farb, Lakierów, Cementu, Srodków dezynfekcyjnych 


na bieżący sezon wiosenny już nadeszły 


КААДАДА 


Do Składu Apiecznego J. ZARSKIEGO w Piotrkowie. 
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Stanisław Wierzbowski 


Adwokat Przysięgły, b. sędzia gminny, osiadł w 
Będzinie i przyjmuje sprawy cywilne i kryminal- 
ne do wszystkich sądów. (4—1) 
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z wyborowego mleka, codziennie świeży ma 
zamówienie kupować można (po kop. 
15 butelka, w półbutelkach LO К.) Wiądo- 
mość bliższa w Redakcyi „Tygodnia“. (0—8) 


Nie będąc w możności podziękować 
osobiście tym wszystkim, którzy 
vkazali nam swoje współczucie w 
chwilach ciężkiego smutku, jakim z 
woli Boga zostaliśmy dotknięci przez 
śmierć syna i brata naszego sekreta- 
rza gimnazyjum mezkiego w Piotrko- 
wie $. p. Józefa Ludomira 
Stuczyńskiego zmarłego w d. 
2-im marca b. r: niniejszem zapewnia 
my ich o naszej serdecznej 
wdzięczności. 

Przedewszystkiem składamy dzię- 
ki zs. ITasperiziewiczowi 
7а natychmiastowe przybycie o po 
półnoenej godzinie, celem ndzielenia 
pomocy religijnej zmarłemu, jak rów- 
nież czcigodnemn miejscowemu du- 
chowieństwu; władzy naukowej za 
troskliwość i współczucie; współpra- 
cownikom, uczniom gimnazyjum, oraz 
wychowańcom zmarłego, składającym 
wieniec na jego trumnę i upamiętnia- 
jącym oprócz tego pamięć S5. p. Jó- 
zeta wzniesieniem z własnych fan- 
duszów tablicy odpowiedniej w koście- 
le i tym uczniom gimnazyjum, którzy 
na własnych ramionach zanieśli uko- 
chane nam zwłoki na miejsce sposzyn- 
ku; przyjaciołom, znajomym i niezna- 
jomym; słowem wszystkim, którzy 0- 
kazanem współczuciem zmniejszyli bo- 
leść naszą, ślemy: „Bóg zapłać”. 

Rodzina. 
Piotrków-Częstochowa, 
11 marca 1893 r. 
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Zjazd górników Królestwa Polskiego. 


І. 


Dnia 11 marca о g. 2-giej po południu 
w magistracie warszawskim otwarto trzeci 
zjazd przedstawicieli przemysłu górnicze- 
go w Królestwie Polskiem, % którego spra- 
wozdanie podajemy za „Kur. Codziennym*, 
zastrzegając sobie w przyszłości, rozumo- 
wany w kwestyi tej artykuł. 


| Polskiego. 


| 


W mowie inauguracyjnej, prezes zjazdu, 
inżynier górniczy p. Aleksy Kepen, członek 
rady ministeryjum, zaznaczył, iż od po- 
przedniego I-go zjazdu, to jest od roku 
1885-g0, przez lat siedm, z jednej stro- 
ny rząd poczynił znaczne udoskonalenia w 
sprawach górnietwa dotyczących, z drugiej 
zaś sam przemysł wzrósł znacznie i pro- 
dukeyja obficie się podniosła. 

Co do pierwszych, mówca wspomniał: o 
clach ochronnych od metali przywożonych 
4 zagranicy i od węgla; dalej o rewizyi 
prawodawstwa górniczego w Królestwie 


| Polskiem, przyczem prawo wywłaszczenia 
|rozciągnięto i do rudy żelaznej; o urzą- 


dzeniu w Dąbrowie szkoły sztygarów io 
wygotowaniu mapy górniczej Królestwa 
Со do drugich wskazał cyfra- 
mi, że przemysł żelazny z 2", wzrósł do 
S, milijona pudów, węglowy zaś z 109 
do 176 mil. pudów: 

Z powyższego, jako wniosek, uwydatnił 
prezes ważność przemysłu górniczego Kró- 
lestwa i poważną rolę, jaką odgrywa on 
w dobrobycie kraju, W Койеп zapowie- 
dział, iż zjazd II-ci będzie miał poddane 
dyskusyi: sprawozdanie pełnomocników II 
zjazdu, którymi byli pp. Мапуе, Strassbur- 
ger i Ciechowski; środki, jakie przedsię- 
wziąć należy dla pomocy rozwoju przemy- 
słu węglowego, żelaznego, cynkowego i v- 
łowianego; wreszcie sprawę organizacyi w 
I-ym i Ill-cim okręgu górniczym ogólnej 
dla wszystkich robotników kasy emerytal- 


nej i organizacyi w każdej osobnej kopal-| 


ni kasy pomocy i przezorności. 

Z przedstawicieli władz obecni są na 
zjeździe: od ministeryjum dóbr państwa pp. 
Keppen, Choroszewski, Koudratowiez, Grib- 
niak, Tański i Świętochowski; od ministe- 
ryjum komunikacyi pp. Rydzewski i Sta- 
niszewski; od dróg żelaznych krajowych p. 
Łachtin. Sekretarzem zjazdu wybrany 20- 
stał p. Władysław Żukowski. 

Po takiem zagajeniu pierwszego po- 
siedzenia, zebrani postanowili wyrazić 
wdzięczność pp. Ostrowskiemu b. ministro- 
wi dóbr państwa i Wiszniakowowi, obe- 
cnie kierującemu sprawami tegoż ministe- 
ryjum, oraz p. Skalkowskiemu, dyrektoro- 
wi departamentu a prezesowi poprzednie- 
go 2-go zjazdu za troskliwość ich i opiekę 
nad przemysłem górniezym, w Królestwie 
Polskiem. 

Następnie przewodniczący odczytał za- 
sady, na podstawie których uczestnicy 
zjazdu mają sobie przyznane prawo do je- 
dnego lub kilku głosów — i przedstawił 


wnioski o wybór komisyi dla rozpoznania 
tychże praw każdego z uczestników. Do 
komisyi tej weszli pp. Strasburger, Harting, 
hr. Plater i Surzycki. 

Przystępując do porządku dziennego, za- 
brał głos p. Mauve w imieniu pełnomocni- 
ków 2-go zjazdu, dla zdania sprawy z wy- 
konania postawionych przez tenże zjazd 
uchwał, Obszerny referat prac pełnomoc- 
ników, stanowiących komisyję wykonaw- 
czą zjazdu, wykazal: 

że życzenia zjazdu, dotyczące zniżki taryf 
przewozowych od węgla na drodze peters- 
burskiej i terespolskiej nie zostały uwzglę- 
dnione, i że pierwsza pobiera jak dawniej 
Гао druga '/,, kop. od puda i wiorsty; 

że ministeryjum komanikacyj i władze 
taryfowe nie wzięły pod uwagę wniosków 
o wydaniu taryf ogólnych z dokładnem o- 
znaczeniem stawek przewozowych i wszel- 


| kich opłat dodatkowych; 


że natomiast taryfy ód przewozu węgla 
średniego i miałkiego na drodze wiedeń- 
skiej zostały zrównane; 

że uwzględnione też zostało życzenie do- 
tyczące połączenia drogi iwangrodzko-dą- 
browskiej z granieą pruską i austryjacką 
oraz 2 kopalmiami i zakładami górniezemi, 
za pomocą linii podjazdowych. 

Z innych życzeń zjazdu stopniowo wpro- 
wadzaną jest na drogach żelaznych zamia- 
na opału drzewnego na węglowy; wagi 
wagonowe są również wszędzie zaprowa- 
dzone. 

Przepisy w r. 1888 wydane w celu o- 
kreśleń prawidłowości eksploatacyi kopalń, 
a to dla zaprowadzenia możliwej oszczę- 
dności węgła, zadawalają też jedno и ży- 
czeń zjazdu. 

Z innego cyklu dezyderatów nie uwzęlę- 
dniono życzeń: o zniżeniu cła od koksu, o 
wyznaczenie premii 100,000 rs. za pier- 
wszy milijon pudów żelaza wyrobionego 
na koksie krajowym, wreszcie zbadania 
pokładów siarki w Królestwie Polskiem. 

Wszystkie kwestyje, dotyczące kotłów 
parowych, roztrzygnęło rozporządzenie % 
roku 1889 o kontroli nad kotłami i odda- 
nie tejże kontroli w zakładach górniczych 
w ręce specyjalistów urzędników górni- 
czych. > 

Cła od gliny i cegły ogniotrwałej zosta- 
ły podwyższone. 

Szkoła górnicza założoną została w Dą- 
browie ną koszt rządu, jakkolwiek zjazd 
ofiarowywał nawet ze swej strony pewne 
subsydyjum. Szkoła ta istnieje od lat 3 
iw r.b. wyda pierwszy zastęp swoich 
wychowańców. 
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Starania o odnogi szerokotorowe drogi 
iwangrodzko-dąbrowskiej przez wsie Łagi- 
sza, Grodziec, Strzyżowiee i Siemonia po- 
mimo udzielonego na studyja pozwolenia, 
nie doprowadziły jeszeze do reznltątu, Ko- 
lej gotowa jest do wybudowania tej odno- 
gi, byleby za grunta pod nią nie potrze- 
bowała płacić;  interesowani zaś nie oka- 
zują chęci ustąpienia gruntów bezpłatnie. 

Co do zwiększenia środków przewoż0- 
wych drogi wiedeńskiej, udzielono pozwo- 
lenie na zakup 1,000 węglarek. Kolej w 
r. z. zakupiła 350, pozostała zaś ilość jest 
w budowie; tymczasem pożyczono 650 wę- 
glarek od dróg sąsiednich zagranicznych, 

Ostatnia część życzeń zjazdu 2-50, do- 
tycząca kasy emerytalnej ogólnej dla pra- 
cujących w I-szym i IMl-cim t. j. zacho- 
dnim (dawniej dąbrowieckim) okręgu gór- 
niczym i o kasach dla chorych i kasach 
zaliczkowych w Il-m t. j. wschodnim (da- 
wniej suchedniowskim) okręgu, przychodzi 
pod obrady obecnego zjazdu. 

W celu bliższego przejrzenia projektów co 
do tych ostatnich kwestyj, zorganizowano 2 
komisyje, a mianówieie jedną ео do kasy 
emerytalnej dla okręgu I-go i ПІ, złożoną 
z pp. Strasburgera, Grubińskiego, Lubiń- 
skiego i Albrechta, drugą zaś do kas pomo- 
cy i dla chorych w okregu TI, złożona 7 
pp. Cichowskiego, Grabowskiego i Knabe- 
g0.—Oprócz tego, utworzoną zostala jeszcze 
jedua komisyja, której zadaniem jest przej- 
rzenie i poczynienie uwag nad projektem 
ogólnej organizacyi przyszłych peryjody- 
cznych zjazdów górniczych. Do komisyi tej 
weszli pp. Harting, Łempieki, Grabowski, 
Cichowski, Jasthski, Snrzycki, Strasburger 
i Manye. 

Drugie posiedzenie uczestników zjazdu 
górników rozpoczęło się od zawiadomie- 
nia przez przewodniczącego, iż pp. Os- 
trowski, b. minister dóbr państwa i Skal- 
kowski, dyr. departamentu, na przesłane 
im podziękowanie za opiekę nad górnika- 
mi w Królestwie — odpowiedzieli telegrafi- 
cznie, życząc zjazdowi powodzenia i wpły- 
wu na rozwój przemysłu górniczego, Dalej 
przewodniczący wyraził gorące podziękowa- 
nie inżynierom, pp.: Hatowskiemu i Łem- 
piekiemu, którzy, przy udziale inż., p. Kar- 
wacińskiego, wykonali z tak wielką sta- 
rannością mapę dąbrowieckiego basenu wę- 
glowego. Mapa w 54-ch arkuszach, z któ- 
rych znaczna część jest wydrukowana, 
kosztowała 40,000 rs. 

Komisyja do sprawdzenia liczby głosów, 
któremi rozporządzają uczestnicy zjazdu — 
złożyła swój raport przez usta inż. Su- 
rzyckiego. Raport ten dla nas szczególniej 
ze strony produkcyi ciekawą jest rzeczą. 
Wykazuje on produkcyi węgla 176,103,716 
pudów, galmann 3,559,931, rudy żelaznej 
14,701,494, żelaza wypławionego z rudy 
8,868,674, stali 8,022,771, cynku 261,129, 
blachy cynkowej 200,000, bleiwesu 38,706 
pudów. Cała ta produkcyja w przybliżeniu 
przedstawia wartość 26-u milijonów rubli. 

Produkcyja węglowa daje prawo uczest- 
nikom do 13-u głosów z obecności i 43-ch 
z produkcyi—ogółem 56; cynkowa 2 i 13, 
razem 15; żelazna 37 i 82—razem 119. O- 
gółem 190 głosów, które się rozpadają jak 
następuje: w okręgu I-ym 96, II-im 65, 
Ш-їш 29 głosów. 

W rzędzie środków, pożądanych w celu 
dopomożenia rozwojowi przemysłu węglo- 
wego, pierwszy referat odczytał pan Łem- 
picki. 

Powtarzające się prawie corocznie od r. 
1888-go kryzysy węglowe, to jest chwile 
braku węgla w Warszawie, wywołują skar- 
gi publiczności z jednej, i z drugiej stro- 
ny skargi kopalń, które utrzymują, iż po- 
siadają znaczną ilość węgla, których dla 
braków środków transportowych, dostat- 
czyć do Warszawy nie mogą. 

Naturalnie skargi te dotyczą głównie 


kolei żelaznych —a mianowicie: wiedeń- 
skiej i iwangrodzko-dąbrowskiej, którym 
zarzucają naprzód niedostateczność taboru, 
dalej to, że same dopiero w miesiącach zi- 
mowych na swoje potrzeby sprowadzają 
węgiel, wreszcie, że nie pozwalają kopal- 
niom mieć własnych wagonów, któremi by 
mogły transportować węgiel do Warszawy 
za stosunkową refekcyją па frachcie. 


Wobec tego referat żąda: aby tabor po- 
większono, aby w miesiącach letnich obni- 
żano fracht celem dania możności składni- 
kom zaopatrzenia się, aby koleje takie w 
miesiącach letnich robily zapasy— wreszcie, 
aby powyżej wamiankowaną swobodę da- 
по kopalniom. Dodano do tego jeszcze, ja- 
ko wniosek ułatwiający rozwiązanie kwe- 
styi: projekt trzymania przez kolej rezerwy 
wagonów. 


Kolej ze swej strony—mianowicie wie- 
deńska twierdzi, co następuje: Przewóz 
węgla do Warszawy wynosił w roku 1889, 
kiedy był największy, 101—w r. 1892-im 
około 90 milijonów pudów. Do tego wy- 
starczy obecnie zwiększony i zwiększający 
się budową nowych wagonów tabor drogi, 
która będzie mogła dać do dyspozycyi 
dziennie 730 wagonów.  Zaopatrywać się 
w zapasy w lecie tradno składnikowi— 
nawet kolei z powodn, iż węgiel wiele 
miejsca zajmuje i długo leżeć nie może, 
gdyż się lasnje. Wobec tego kolej wie- 
deńska sądzi, że trudności są usunięte a 
kryzysy się nie powtórzą. W dyskussyi zą- 
bierali głos pp. Łempieki, Rydzewski, Mau- 
ve, Niedźwiedzki, Łachtin, Lipiński i inni. 
Zjazd zgodził się na postawienie tej kwe- 
styi w szeregu swoich dezyderatów. 

Drugi referat p. Surzyckiega dążył do 
wytworzenia osobnych pociągów robotni- 
czych do kopalń ze zniżoną taryfą, na wzór 
istniejących zagranicą, a nawet i na nie- 
których drogach w Cesarstwie. Niemożność 
stawiania obszernych pomieszczeń dla vro- 
botników kopalnianych i potrzeba szerszego 
ich rozmieszczenia wywołała ten wniosek, 
do którego bliższego zbadania delegowano 
komisyę specyalną, złożoną z pp: Surzye- 
kiego, Niedźwiedzkiego, Lipińskiego i Stras- 
burgera—oraz р. Łachtina, przedstawicieli 
dróg żelaznych. 


Dalej p. Cichowski przedstawił zjazdowi 
wniosek, dotyczący budowy kolei podja- 
zdowej do Łagiszek. Ponieważ pozwolenie 
ua budowę kolei do blizko położonego 
Grodźca zostało udzielone, idzie więc tyl- 
ko o zawadzenie o Łagiszki, nieopodal 
prostej linii z Dąbrowy do Grodźca poło- 
żone. Zjazd sprawę tę swoją powagą po- 
przeć obiecał. 

Ostatnim wnioskiem, który, powiedzmy 
4 góry, został także przez zjazd aprobowa- 
пу, był wniosek p. Garbińskiego, dotyczą- 
cy uzyskania pozwolenia na przewóz tran- 
zyto i wpuszczanie przez granicę bez cła 
węgla z Dąbrowy do gubernii kaliskiej. 
Gubernija ta, pozbawiona kolei żelaznych, 
zużywa obecnie około 2,500,000 pudów wę- 
gla szlązkiego, przywożonego przez Szczy- 
piorno i Słupeę. Przywóz węgla dąbro- 
wskiego wytworzyłby oszezędność 14 do 
15 kop. na pudzie, a w ten sposób nietyl- 
ko że rozszerzyłaby się konsumcyja węgla, 
ale prawdopodobnie podniosłaby się pro- 
dukceyjność fabryczna tejże gubernii. 


W końcn wspomniano o projekcie drogi 
żelaznej terespolskiej wypracowania prze- 
pisów ogólnych o przyjmowaniu węgla na 
stacyjach kolejowych, Do tej sprawy de- 
legowano komisyję, złożoną z рр: Surzy- 
ckiego, Niedźwiedzkiego,  Grabihskiego, 
Kontkiewieza, Łempickiego i Łubieńskie- 
go, z udziałem reprezentanta kolei żelaznych, 
p. Łachtina i delegatów innych kolei. 


KRONIKA ŁÓDZKA. 


( Moresp. „ Tygodnia” .) 


Sprawy przemysłowe. Sekcyja techniczna 
tutejszego oddziału Tow. popierania prze- 
mysłu i bandlu odbyła w d. 5 b. m. po- 
siedzenie, na którem, oprócz załatwienia 
spraw administracyjno-gospodarczych, po- 
stanowiono powiększyć ezytelnię o kilka- 
dziesiąt dzieł naukowych i zaprenumero= 
wać specyjalne pismo niemieckie dotyczą- 
ce wełniarstwa. Wybrano też komitet re- 
dakcyjny, mający się zająć wykonaniem 
zaprojektowanego na poprzedniem zebra- 
niu podręcznika. dla techniki włóknistej. 
Oprócz techników miejscowych mają w wy- 
dawnietwie tem przyjąć udział i specyja- 
11501 warszawscy, a doprowadzenie do sku- 
tku projektowanego wydawnictwa tem be- 
dzie łatwiejsze, że znalazł się na ten cel 
gotowy fundusz, przeznaczony przez jedne- 
go z filantropów warszawskich na cele wy- 
dawnietw technicznych w języku polskim 
pisanych., — Na zakończenie p. Beudetson 
odezytał niezmiernie ciekawy odczyt о 
„Barwach trwałych i nikłych”. Kwestyja 
to w przemyśle tkackim pierwszorzędnego 
znaczenia, a mało stosunkowo dotąd zna- 
na i zbadana. Dlatego też szanowny pre- 
legent pod koniec swego odczytu ogromny 
położył nacisk na brak u nas szkół spe- 
cyjalnych i konieczność zakładania tychże. 
Кие handlowy uspokoił się potrosze io- 
реепіе zaspakajają się tylko zamówienia 
przedświąteczne kupców południowej Rosyi. 
Tatejsza firma Heintzel i Kunitzer podnio- 
sła świeżo cenę,o 1 kop. na arszynie, bar- 
chanu, oraz kilku innych wyrobów bawel- 
nianych; że jednak wyroby te stanowią 
prawie wylączną specyjaluość pomienionej 
fabryki, zwyżka owa na rynku handlo- 
wym niewielkie mieć będzie znaczenie, 
Firma ta założyła świeżo filiją swe- 
go głównego składa w Petersburgu — 


| Fabrykanci tutejsi z niemałem zadowole- 


niem przyjęli przyniesioną tu w Ж 404 
„Zbioru taryf” wiadomość, o znacznej obniż- 
ce taryfy przewozowej od bawełny z Ros- 
towa tu nadsyłanej. Jak wiadomo, taryfa 
ta była tak wysoką, że tutejsi fabrykanei 
odbierali dotąd partyje bawełay przez Odes- 
sę. Obecnie zniżka wynosi 12,56 kop. na 
pudzie dla partyj zawierających nie mniej 
niż 305 pudów wagi, czyli, że obecnie o- 
płata za pud wynosić będzie na przestrze- 
ni Rostów—Łódź 47,35 К. Rostów— War- 
szawa 56,29 i Rostów — Sosnowiec 47,79 
kop. — Jako ilustracyję da rozwoju Łodzi 
w ciagu ostatnich lat 25 podaję tu na- 
stępujący fakt: p. Herman w r. 1867 czy 
68 nabył posiadłość przy ulicy Piotrkow- 
skiej za rs. 1,400, obecnie odprzedał ją 
panu Helmanowi za rs. 72,0001..— Kwe- 
styja kolei obwodowej nie rozstrzygnięta 
dotąd, niepokoi wciąż umysły łodzian. Wy- 
słali oni świeżo prośbę o przyspieszenie 
ostatecznej decyzyi do Petersburga, na rẹ- 
ce bawiącego tam wówczas p. prezydenta 
miasta. W prośbie tej ojcowie miasta nad- 
mienili, ile pożądanem byłoby oddanie kon- 
cesyi w ręce przemysłowców tutejszych, nie 
motywując jednak bliżej swego żądania— 
Niezależnie od tego zjechał niedawno do 
Łodzi naczelnik zarządu kolei łódzkiej 
hr. Sołtan, oraz naczelnik tejże inżynier 
p. Cieszkowski celem zbadania na miejscu 
kwestyi rozszerzenia miejscowej stacyi to- 
warowej. — Projektuje się tn również jak 
już pisałem budowa nowej rzeźni. a Tow. 


opieki nad Zwierzętami, na ostatniem 
posiedzeniu postanowiło popierać myśl 
wprowadzenia w niej automatycznego 


przyrządu do zabijania bydła. — Posta- 
nowiło również upomnieć się o swobo- 
dniejsze pomieszezenia dla wołów stepo- 
wych, które, w skutek ciasnoty, pokaleczo- 
ne przybywają do bydłobójni tutejszej. — 
Według wiadomości zebranych przez kores- 
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pondenta „Kuryjera codziennego”: według 
ostatnich obliczeń statystycznych w obre- 
bie pow. łódzkiego w r. 1892 znajdowało 
się znaczniejszych fabryk 100, a pomniej- 
szych wraz z drobnemi zakładami przemy- 
słowemi i warsztatami 3,080. Ogólna ich 
produkcyja roczna, obliczoną po cenach 
fabrycznych, wyniosła rs. 10,994,493, a fa- 
bryki te zatrudniały 9,864 robotników 4 za- 
robkami rocznemi wynoszącemi r. 1,342,717. 

Slan sanitarny Łodzi na teraz opłakany. 
Szezególniej zmienne powietrze odbija 
się na chorych piersiowo i zaostrza zwykłą 
w porze wiosennej сш i dyfteryt; 
w ciągu trzech dni 4, 5i 7 b. m, zamie- 
szkali tu pp. Giegużyńscy stracili troje 
dzieci, z których najstarszy chłopczyk ósmy 
rok życia liczył!.„— W okolicy Łodzi poja- 
wiła się też ospa naturalna. W przewidy- 
waniu epidemii cholery, sformowano na 
powiat łódzki pomoc sanitarną ze 150 o- 
sób złożoną, które informują miejscowi 
lekarze, jak mają zapobiegać zarazie i 
nieść pomoc chorym. Zarządzono też w ca- 
łym powiecie porządkowanie chat i zabu- 
dowań gospodarczych, bielenie ścian wa- 
pnem i oczyszczanie podwórz. Przystąpiona 
również do analizy wody na Bałutach i w 
Zgierzu. Analizy dokonać mają miejscowe 
laboratoryja chemiczno-analityczne. Urza- 
dzenia sanitarne miejscowe oglądał tu oraz 
udbył rewizyję szpitali i aptek inspektor 
gubernijalny Dobrzelewski. Nad wysłaniem 
gromadki słabowitych dzieci łódzkich na 
wieś, podczas miesięcy letnich, pracuje gor- 
liwie grono dam, na czele których stanęła 
pani Rapaportowa. 

Zabawy. Widowisko dane w teatrze Thalia 
na rzecz wdów i sierot po subjektach handlo- 
wych przyniosła 2000 rs. czystego dochodu. 
Na program złożyły się deklamacyja p. 
Nowickiego artysty sceny warszawskiej, 
gra na skrzypcach Arturka Argiewicza, 
gra na Violonezelli utalentowanego amatora 
р. Birnbanma. Odegrano też wzorowo przez 
amatorów bluetkę „Dzisiejsi” Gawalewicza. 
Nadto widowisko urozmaicone było jedno- 
dniówka, specyjalnie na ten cel przez p. 
Buchnera ułożoną i Żywemi obrazami: 
„Safo, „Jutrzenka,” „Partyja krokieta“, 
„Sen Jakuba,” i „Katarzyna Oornaro,”—Na 
d. 26 kwietnia zapowiedziany mamy nowy 
koncert Lutni.—Występy gościnne p. Mar- 
czello rozpoczną się w końcu bieżącego ty- 
godnia. Dlatego to właśnie spotkał was 
piotrkowianie zawód i komedyja uasza nie 
podążyła na zapowiedziane w grodzie gu- 
bernijalnym występy. 

Ogólne zelwanie członków Tow. Kredy= 
towego m. Łodzi naznaczone zostało na 
dzień 12 kwietnia. 


Z Miasta i Okolic, 


— W ubiegły wtorek dnia 14 b. m. z 
powodu rocznicy wstąpienia na Tron Waj- 
jasniejszego Cesarza Aleksan- 
dra ЕЕЕ. we wszystkich kościołach miej- 
sgówych odprawione zostało solenne na- 
bożeństwo, wieczorem zaś miasto było ilu- 
minowane, 


— еа łódzki odłożył przyjazd 
swój do Piotrkowa do czasu ukończenia 
występów gościnnych w Łodzi p. Marcello, 
artystki teatrów warszawskiel, na które 
to występy zjeżdża ona do Łodzi w przy- 
szłym tygodniu. — Według depeszy, nade- 
słabej nam przez dyrektora p. Janowskie- 
go, artystyczna jego drużyna zjedzie do 
nas dnia 3 kwietnia, 


— Sprzedaż dóbr przez Pow. 
Mired.—Tutejsza dyrekcyja szczegółowa, 
wystawiała za zaległości rat na sprzedaż 
w ciągu ostątniego miesiąca (od 15 lutego 
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do 15 marca) dóbr 253. Z tej liczby opła- 
cito całkowicie zaległości przed terminem 
Пеуѓасуј dóbr 163; zostało zwolnionych z 
pozostawieniem na zaległości L-ej raty dóbr 
51; przyznano ulgę 3 dobrom; 34-ch dóbr li- 
суѓасује nie przyszły do skutku и powo- 
du braku licytantów; wreszcie sprzedano 
dóbr dwoje: Brożyce ү, Brożyczka z pow. 
łódzkiego i Kluki z роу, piotrkowskiego. 
Relicytacyja tych ostatnich dóbr, z powo- 
du postąpienia '/, części szacunku licyta- 
cyjnego przez 3-ch relicytantów, naznaezo- 
ną została na 28 b. m. 


— Z sądu. W miejscowym sądzie o- 
kręgowym, w dniu 29 b. m. (w wielką 
środę) sądzoną ma być sprawa jednego 4 
łódzkich przemysłowców, pana Julijnsza 
Heintzla, oskarżonego о nielegalne używa- 
nie tytułu „barona von Hohenfels.” Obro- 
nę za obwinionym, wnosić ma podobno 
jeden ze znakomitych adwokatów peter- 
sburskieh, 


— HF obec ponawiających się od cza- 
su do czasu w mieście naszem kradzieży, 
należałoby wznowić nakaz zamykania na 
klacz bram i oświetlania schodów, wpro- 
wadzony do nas niedawno, za poprzednie- 
go prezydenta. Zamiast zaklimatyzować się 
raz nazawsze, zaczyna on iść w zaniedbanie, 
nie wiadomo z jakiej przyczyny. 


— WE marcu przypada po miastach 
opłata głównego podymnego (I rata) і ta- 
kiegoż podatku dodatkowego. Za nieopła- 
cenio w właściwym czasie liczy się kara 
w stosunku 129/,. 


— Z Dąbrowy Górniczej doro- 
szą nam: Towarzystwo dzierżawców b. 
Zachodniego Okręgu, w niedalekiej przy- 
szłości ma przystąpić do budowy hut eyn- 
kowych pod Będzinem. Pomocnik szefa 
pieców Siemens-Martin'a tutejszych zakła- 
dów „Iuta Bankowa”, inżynier górniczy 
Paweł Jegorow, opuścił w tych dniach 
wspomnianą posadę, dla przyjęcia obo- 
wiązków zarządzającego rządowemi zakła- 
dami fabryczńemi w okolicach Petersburgu. 
W niedalekiej znowu przyszłości ma opu- 
ście Dąbrowę ogólnie lubiany i szanowany 
wice-dyrektor tychże zakładów — Gouvić, 
który wyjeżdża do południowej Francyi 
na dyrektora huty żelaznej. 
Znadesłanego nam sprawozdania stowarzy- 
szenia spożywczego „Nadzieja” za siódmy 
okres istnienia, t. j. za czas od d. 6-go 
stycznia do d. 31-gó grudnia 1892-go r., 
dowiadujemy się, że w d. 7-ym stycznia 
1892-50 r. było członków 612-tu, w ciągu 
roku przybyło 32, razem 644- сі; ubyło 64, 
pozostało więć na r. b. 580-ciu. Stan Dier- 
ny w roku sprawozdawczym wynosił su- 
mę rs. 122,523 kop. 83, nie qprzewyższył 
więć stanu czynnego, który wynosił takąż 
sumę. Kapitał obrotowy, stanowiący na 
początku okresu sprawozdawczego rs. 43,433 
kop. 54, zuwiekszył się w końcu tegoż okre- 
su do rs. 50,823 kop. 6. Od przecięciowej 
sumy tego kapitału rs. 47,083 kop. 33 0- 
trzymano czystego zysku rs. 5,050, które 
przypadają do podziału między stowarzy= 
szonych, jako dywidenda w stosunku 12%. 
Ogólny targ w roku sprawozdawczym dosię- 
gnął sumy r. 271,064 k. 2. 

D. 12-ym marca, w sali teatralnej zgro- 
madzili się na doroczne zebranie członko- 
wie stowarzyszenia spożywczego „Nadzieja.” 

Po dokonaniu obioru prezesa zgromadze- 
nia i sekretarza, na które to godności jed- 
nomyślnie, powołano piastujących już te u- 
rzędy, p. Kondratowicza i p. Bukowieckie- 
go, zgromadzeni wysłuchali sprawozdania 
za rok ubiegły, a zatwierdziwszy rachan- 
ki oraz etat na rok bieżący, dopelnili wy- 
borów prezesa stowarzyszenia, członków 
komitetu, oraz członków komisyi rewizyj- 
nej na rok bieżący. Większością glosów po- 
wołaui zostali: na prezesa stowarzyszenia 
р. Świętochowski, na członków komitetu 
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pp.: Faszezewski, Gogolewski, Piwowar, Ki- 
tyński, oraz p. Karwaciński dla filii stowa- 
rzyszenia we wsi Niwka. Komisyję rewi- 
zyjną stanowić będą pp.: Meller, Srokow- 
ski i Stratiillato.—Zgromadzeni przeznaczy- 
li 900 тв, na gratyfikacyje dla oficyjalistów 
i słażby sklepowej. 


7; Mosnowca korespondent do 
„Kur. Warsz.“ pisze pod d. 8-ym marca: 
Stan handlu zbożowego nie zmienił się. 
Przy tendencyi ogólno słabej i obrotach 
średnio ożywionych dążność cen na rynku 
w Gliwicach była zniżkową. Ceny pszeni- 
cy, żyta i owsa są za wysokie i do eks- 
portu wcale nie zachęcają; groch w wybo- 
rowych gatunkach bardzo poszukiwany ; 
jęczmień dla browarów ma mało zbytu; ku- 
kurydza, proso i kasza jaglana bez nabyw- 
ców; siemie lniane silnie zapotrzebowane; 
soczewica, gryka (więcej dowożona), rzepak 
i rzepik średnio; makuchy i otręby słabo. 
Ogólny stan targu tutejszego jest niepew- 
ny, wyczekujący. Eksporterzy tutejsi sądzą 
iż konwencyja handlowa dojdzie do sku- 
tku, poezem cło wchodowe zniżone będzie. 

D. 4-ym b. m, w sali pałacu p. Dietla, 
przed dość licznie zebraną publicznością 
wystąpiły z koncertem własnym p. Maryja 
Wąsowska i p. Helena Ehrentraut. P. W. 
odegrala kilka utworów: Chopina, Liszta i 
Moszkowskiego; p. E. zaś wykonała pieśni: 
Rossiniego, Gounod'a, Maszyńskiego i in- 
nych. Artystki zebrana publiczność przyj- 
mowała rzęsistemi oklaskami, — Dzięki u- 
służności (!) jednego z restauratorów, ma- 
my znowu w naszym grodzie szansonetki, 
które ochrypłym głosem pociągają tutejszą 
młodzież, tak urzędniczą jak i handlową, 
wysysając z niej grosz ostatni. Nado- 
miar złego, gra w karty, mianowicie w 
„sztosa* rozpowszechnia się u nas na dobre. 
Grają młodzi i starzy, zaniedbując służbo- 
we i rodzinne obowiązki. KRestauratorzy 
miejscowi, nietylko nie przeszkadzają hba- 
zardowi, ale przeciwnie, zrobili sobie z nie- 
go proceder, pobierając od grających po 
kilka rubli za tak zwany „bank*!... 


BY Tomaszowie rawskim. 
Zawiązany przed czterema miesiącami ko- 
mitet wspomagania ubogich wyznania moj- 
żeszowego nie ustaje w swej działalności 
ani na chwilę, jak donosi „Kur, Warsz“. 
Po usunięciu żebraetwa urządził tanią kuch- 
nię, wydaje lekarstwa, wino, mleko chorym 
bezpłatnie, przez całą zimę zaopatrywał 
ubogich w opał i ciepłą odzież, Obecnie 
przystępuje do możliwego oczyszczenia mic- 
szkań ubogich starozakonnych. W tym 
celu, korzystając ze zwykłych porządków 
wielkanocnych u współwyznawców, komi- 
tet zarządzi wybielenie wapnem wszystkich 
izb isiemi i rozdawać będzie jednocześnie 
bezpłatnie mydło i sodę. Funduszów na 
to wszystko dostarczył koncert, urządzony 
na ten cel w d, 4-уш b.m. W wykonaniu 
programu wzięli udział: panna Elzenberg 
(sopran) z Warszawy, p. Taube skrzypek 
z Łodzi i p. Lehmann, basistą 4 Warsza- 
wy. Akompaniował na fortepianie amator 
tutejszy, p. F. B. Po koncercie bawiono 
się ochoczo prawie do rana w sali, która 
pan A. N. odstąpił na ten cel bezpłatnie. 


— Z okolic Zarek donoszą: Wśród 
włościan okolicznych rozwinął się dość 
przemysł. Włościanki wyrabiają t. z. weł- 
niaki i zapaski, włościanie trudnią się wy- 
robem drewnianych wideł, miarek i innych 
przedmiotów domowego użytku z drzewa. 
Na zaznaczenie zasługuje i to, że w wios- 
kach, gdzie tego rodzaju przemysł się przy- 
jał, kradzieże i inne przestępstwa rzadka 
się przytrafiają. 

Rozpowszechniona w tych stronach upra- 
wa eykoryi do miejscowych fabryk tego 
surogatu, wymagając dużo robotnika, wpły- 
nęła w znacznej mierze na podniesienie się 
dobrobytu Indności wiejskiej, znajdującej 
w porze przednówku zarobek. 
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Mimo z natury lichych gruntów, go0spo- 
darstwa tutejsze nie należą jeszcze do os- 
tatnich. Chów inwentarza jest bardzo roz- 
winięty, zwłaszcza owiec, których hodowli 
suche położenie pól i pastwisk sprzyja. 

Ruch handlowy w ostatnich czasach nieco 
się ożywił. Głównym punktem zbytu są 
młyny w Częstochowie; dostawa zwykle u- 
skutecznia się do st. dr. 7. war.-wied. My- 
szków lub Poraj. W małych miasteczkach 
jak: Żarki, Olsztyn, Janów, Lelów zamie- 
szkali handlarze chętnie obeenie nabywa- 
ją ziarno łubinu, płacąc około 2 rs. 30 kop. 
za korzec 260 funtowy. Łubin wysyłany 
bywa w większej części zagranicę; kilka 
wagonów również przesłano do gubernii 
lubelskiej. 


— ИГ Ozęstochowie otwarto pod 
firmą „Kunowski i Spółka” fabrykę kor- 
ków porcelanowych, które w ostatnich cza- 
sach znalazły zastosowanie w browarach 
i mleczarniach. 


— ЮР Lutomiersku pod Łodzią, 
płynąca rzeka Ner wylała i zamuliła w 
wielu miejscach części gruntów obsiane 
zbożem, powodując tem dość znaczne straty 
dla rolników tamtejszych; nadto woda po- 
znosiła mosty na kilku drogach poblizkieh. 


— 2 powodu zamierzonej те- 
{изну policyjnej w Łodzi, wyrodzi- 
a się kwestyja, czy, wzorując się na przy- 
kładzie większych miast Cesarstwa i 
Królestwa, nie należałoby rozszerzać sto- 
pniowo jurysdykcyi władz miejskich i ści- 
śle z nią związanych administracyjno-po- 
licyjnych na okoliczne gminy w miarę 
przyrostu w nich ludności, lub też, czy na 
gminy, sąsiadujące z miastami większemi, 
bez zmiany w zasadzie ustroju administra- 
cyjnego, nie należałoby rozciągnąć nadzo- 
ru policyjnego miejskiego. — Do gmin tej 
kategoryi pod Warszawą należą: Mokotów, 
Czyste, Młociny, Brudno i Wawer. 

— W powiecie częstochowskim 
zmarł w dniu 16 b. m. proboszez parafii 
Konopiska ś.p. ks. Jakub Konderski, prze- 
żywszy blizko 70 lat. Zmarły kapłan cie- 
szył się ogólną sympatyją swych parafijan. 

— Ж Ojcowa. Projekt urządzenia w 
Ojcowie wodolecznicy dochodzi podobno 
do skutku. Właściciel doliny Prądnika, L. 
hr. Krasiński, zawarł już umowę co do 
wzniesienia potrzebnych budynków. Przy- 
szły zakład prowadzony będzie przez dwóch 
lekarzy, którzy go biorą w dzierżawę. 


— Myrekcyja teatru łódzkiego 
ma zamiar, pozostawiwszy w sezonie let- 
nim komedyję w Łodzi, operetkę puścić na 
kilkomiesięczną wędrówkę do Warszawy 
lub Odesy, zkąd miano otrzymać nader 
korzystne propozycyje. 

— Zamiast „Aialiszanina,* za- 
wieszonego na 8 miesięcy, który już wy- 
chodzić nie będzie, dotychczasowy tegoż 
nakładca otrzymał pozwolenie na wyda- 
wanie „Gazety Kaliskiej informacyjno - 
anonsowej”. 

— Produkcyja górnicza Króle- 
stwa Polskiego, podług obliczeń komisyi 
zjazdu, była w roku zeszłym następująca: 
węgla kamiennego 176 milionów pudów, 
galmanu 3,555,981 pudów, rudy żelaznej 
14,701.494 pudów, surowca 8,866,674 pud., 
stali 8,022,771 pudów, cynku 261,129 pu- 
dów, blachy cynkowej 200,000 робу, o- 
piłków cynkowych 35,706 pudów. Wartość 
ogółu produkcyi tej wynosi rs. 26 milionów. 


— Hanga. Rewizor gubernijalny po- 
miarów, sekretarz kolegijalny Michał A- 
puchtin, otrzymał rangę radcy honorowego; 
nadetatowy technik przy rządzie guberni- 
jalnym piotrkowskim, sekretarz guberni- 
jalny Ignacy-Stanisław Stebelski—zatwier- 
dzony został w tejże randze. 


— Zmiany w duchowieństwie. 
Ks. Antoni Ostrowski mianowany został 
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wikaryjnszem w parafii Chelmo w pow, 
noworadomskim, według „Pet. Gub. Wied.“ 


— Ogłoszono ustawę, przyznającą 
wychowańcom szkoły górniczej w Dąbro- 
wie ulgi w powinności wojskowej. 

Z powodu kończącego się kwar- 
talu uprzejmie prosimy szanow- 
nych prenumeratorów ө wczesne 
nadesłanie przedpłaty na kwartał 
następny i uregulowanie rachun 
ków bieżących. 


Wiadomości Bisżące, 


= Rozporządzenie sanitarne. W kopii pro- 
tokółu zjazdu pp. gubernatorów Królestwa 
Polskiego oraz innych przedstawicieli wła- 
dzy, celem przedsięwzięcia środków zarad- 
czych ma wypadek możebnego powrotu 
epidemii cholerycznej, która to kopija do- 
ręczoną została wszelkim niższym organom 
administracyjnym, znajdują się następujące 
punkta: 

1) Istnienie w każdym powiecie komite- 
tów sanitarno-wykonawczych nie powinno 
w niczem osłabiać władzy naczelnika po- 
wiatu, jako pierwszego wykonawcy prawa. 

2) Nikt z osób prywatnych ani przed- 
stawicieli instytucyj rządowych i publicz- 
nych, nie może wyłączać się od wyko- 
nywania poleceń policyi, opartych na po- 
stanowieniach komisyj sanitarnych, 

3) W razie oporu ze strony osób pry- 
watnych eo do wykonywania robót, zade- 
cydowanych przez komisyje sanitarne dla 
zdrowotności, uskuteczniać te roboty z fun- 
dnszów gminy lub miast na koszt opornego. 

4) Do pomocy urzędom lekarskim ma 
być natychmiast dodanych po dwóch leka- 
rzy wolnonajemnych, z płacą po rs, 150 
miesięcznie, celem przygotowania planów 
walki z cholerą i poczynienia wszelkich 
koniecznych przygotowań zawczasu. Wy- 
datek ten poniesie albo skarb państwa, je- 
żeli władza wyższa zgodzi się na to, albo 
gminy i miasta. 


= Uproszczenie postępowania w kasach 
oszczędności. — Komisyi, zajmującej się w 
ministeryjum skarbu reformą Banku Pań- 
stwa, przedstawiono projekt uproszczenia 
formalności w kasach oszczędności, przy 
oddziałach Banku istniejących, tak, aby 
można było w każdej ehwili odłożyć i ulo- 
kować w nich zaoszczędzoną kwotę, począ- 
wszy od 5 kopiejek.  Przedewszystkiem 
marki i blankiety używane w pomienio- 
nych kasach, winny być do nabycia we 
wszystkich oddziałach pocztowych i ka- 
sach rządowych. Blankiety dzieli się na 
dwanaście rubryk. W rubrykach tych na- 
kleja się nabyte marki tak długo, dopóki 
nie zapełni się niemi całego blankietu. 
Następnie odrywa się od blankietu właści- 
wy потег (takiż numer pozostaje również 
na blankiecie), wrzuca się blankiet do 
skrzynki pocztowej, a oderwany numer za- 
chowuje się jako dowód. Blankiety zlożo- 
ne w skrzynkach pocztowych, składane 
będą w miejscowych instytucyjach kredy- 
towych, które wręczają okazicielowi nu- 
meru imienne książeczki oszezędności. 

= Moskwa-Wiedeń. Zarząd kolei Twan- 
grodzko-Dąbrowskiej wystąpił z projektem 
bezpośredniej komunikacyi pasażerskiej z 
Moskwy do Wiednia przez Brześć, Łuków, 
Iwangród i Kielce, z przesiadaniem w 
Brześciu. Projekt powyższy wysłano do 0- 
ceny zebrania przedstawicieli kolei żelaz- 
nych, które YA się obecnie w mini- 
steryjum komunikacyi w Petersburgu. 

= W Kaliszu w d. 8 marca r. b. zakoń- 
czył życie b. nauczyciel tamtejszego gim- 
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nażyjum męzkiego, przytem czas jakiś pre- 
fekt, następnie pomoenik inspektora, osta- 
tecznie emeryt, Ś. p. Albin Dąbrowski, prze- 
Żywszy lat 73, Zmarły po ukończeniu pe- 
tersburgskiego uniwersytetu żamianowany 
został w r. 1846 przy b. kaliskiej wyższej 
szkole realnej nauczycielem nauk przyrod- 
niczych i matematyki i na tem stanowisku, 
choć szkoła przechodziła różne przemiany, 
przebył bez przerwy lat 35. 


= Nad wszystkiemi zakładami i stowa- 
rzyszeniami dobroczynnemi rozciągnięta bę- 
dzie kontrola rządu. 


Przemysł i Handel. 


un Taryfa na przewóz wełny. W osta- 
tnim n-rze 404-ym „Zbioru taryf< została 
ogłoszona nowa taryfa na przewóz wełny 
4% Rostowa do główniejszych ognisk prze- 
mysłowych Królestwa Polskiego. Według 
tej taryfy przewóz wełny w ładunkach wa- 
gonowych, zawierających nie mniej nad 
305 pudów kosztować ma z Rostowa: do 
Łodzi rs. 47 kop. 35 zamiast dotychczaso- 
wych rs. 57 kop. 91; do Warszawy rs. 46 
kop. 29 zamiast rs. 56 kop. 79; do Sosno- 
wca rs. 47 kop. 79 zamiast rs. 58 kop. 65; 
do Twangrodu rs. 45 kop. 52 zamiast rs. 
56 kop. 35. Jak widzimy z cyfr powyź- 
szych, nowa taryfa w stosunku do dawniej- 
szej znacznie zniżoną została. Obniżka ta 
ma zapewne na celu przerwanie wysyłki 
wełny z Rostowa do nas przez Odessę, co 
w r.z, skutkiem zbyt wysokiej taryfy ko- 
lejowe, szeroko się praktykowało, że szko- 
dą kolei rządowych: charkowsko mikoła- 
jewskiej i poleskich. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x Konwersyja. Między delegatami Tow. 
kred. ziems,, bawiącymi w Petersburgu, a 
syndykatem banków stanęła juž stanow- 
cza umowa w sprawie skonwertowania po- 
łowy będących w obiegu 5% listów zasta- 
wńych, t.j. około 56 milijonów, na 41%, 
Oprócz wymienionych już banków peters- 
burgskich, oraz Banku Handlowego i Dy- 
skontowego w Warsrawie, do syndykatn 
należą firmy warszawskie: Blocha, Gold- 
standa, Natansona i Wawelberga. W myśl 
zawartej już z syndykatem umowy, Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie przystępuje 
do wylosowania połowy swych listów do 
1-go kwietnia r. b., a posiadaczom 5% li- 
stów zastawnych oświadcza jednocześnie 
gotowość zamiany listów powyższych na 
44% po mającym być oznaczonym kursie 
emisyjnym, wszystkie zaś pozostałe listy 
do losowania i niezamieuione syndykat 
obowiązuje się zakupić na swój rachunek. 


х Konwersyja.  Petersburski korespon- 
dent „Gazety losowań” telegrafuje, że do- 
płatę konwersyjną do 44% nowych listów 
zastawnych ostatecznie ustanowiono na 14% 
rubla ol stu. 


х Zjazd obywateli. Za pozwoleniem miej- 
scowej władzy, w d. 3 b. m. odbył się w 
Płocku z inicyjatywy p. Zdziarskiego z 
Cieśli, zjazd obywateli z okolicy. Około 
60 obywateli miejskich i wiejskich zebra- 
ło się w sali hotelu Warszawskiego na 
naradę. W kwestyi podania prośby, by 
władze wojskowe zechciały nabywać pro- 
dukty rolne bezpośrednio od rolników, wy= 
brano sprawozdaweę p. Franciszka Mie- 
czyńskiego z Przeciszewa. Postanowiono 
dalej wybudować spółkową fabrykę ma- 
szyn i narzędzi rolniczych. Udziały spół- 
kowe mają wynosić od 20 do 100 rs.; na 
miejscu zapisano się na 4,000 rs, nadto 
inicyjator projektu, p. Antoni Brochowski, 
zobowiązał się wnieść 5,000 rs. Celem o- 
brania miejscowości na fabrykę i opraco- 
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wania bliższych warunków, wybrano ko- 
mitet złożony z pp: Kajetana Kozłowskie- 
ho z Kleniewa, Wacława Wolibnera z Gul- 
czewa, Stanisława Mieczyńskiego z Cie- 
szewa, Ludwika Rokickiego regenta z Pło- 
cka i Piechowskiego z Kolczyna. Na tem- 
Że zebraniu zastanawiano się, o ile miała- 
by racyję bytu w Płocku fabryka sztu- 
cznych nawozów. Dla zbadania tej kwe- 
styi wybrano p, Piecchowskiego 2 Kolczyna. 


X DOrdynat hr. Maurycy Zamoyski, dla 
swoieh urzędników i oficyjalistów ma u- 
tworzyć kasę przezorności. Główne zasa- 
dy tej kasy są następujące. Kaźdy oficy- 
jalista, wstępujący do ordynacyi, składa z 
pobieranej pensyi 10% corocznie do kasy; 
ordynat zaś dodaje ze swojej strony dru- 
gie 10%. Po upływie 15 lat nieskazitel- 
nej pracy, wolno jest pracownikowi pod- 
nieść z kasy całkowity swój kapitał, do 
którego ordynat dodaje jeszcze jednorazo- 
wo 15%, po latach dwudziestu służby 25%, 
po latach zaś trzydziesta 50%. Projekt 
kasy, jak donosi „Gazeta rolnicza“, na być 


МА, przedstawiony władzom do za- (che dostać 100 rs: w gotówce, czy też list nowy 


twierdzenia. 

X Konwersyja listów zastawnych ziemskich. Za- 
miana dłngu, od którego płacimy procent, na dng 
tej samej wysokości z procentem niższym, nażywa 
się konwersyja, Jeżeli jestem winien lichwiarzo- 
wi 100 rs. i płącę od nich 24%, a potrafię skłonić 


| nowemi, co mu 


tegoż samego lichwiarza, Że nadal bedzie bral. 


odemnie tylko 18%, lub znajdę innego pożyczaja- 
cego, który mi dn 10% ra. na spłacenie oweso li 
chwiarza, a Bain będzie się kóntentował procen- 
tem 12%—to dług mój skonwertowałem. 

Na konwersyi dłużnik naturalnie zarabia różni- 


tę procentu, wierzyciel przecież nic nie traci, gdyż | 


kapitał swój w całości odzyskuje. Konwersyja za- 
tem jest możliwa da dopełnienia wtedy, kiedy ka- 
pitał w ogólności na danym rynku jest tańszy i 
znajdując się w większej obfitości, mniejszym za- 
dawalniać się mysi procentem, 

W tem położeniu znajduje się obecnio rynek 
pieniężny tutejszy i, korzystając z tego Towarzy- 
stwo Kredytowe Ziemskie, jako jeden wielki dłu- 
żnik występnjąc, pragnie dokonić konwersyi po- 
łowy swego długu z pięciu na cztery i pół procent. 
Dług ten wynosi 112 milijonów rubli, a więc do 
konwersyi staje 56 milijonów. 

Przypomnieć należy, że do r. 1869-g0 Towarzy- 
stwo płaciło tylko cztery procent i że w owym 
czasie wprost przeciwny dzisiejszemn stan rynku, 
t. j. brak kapitału i jego drożyzna, zmusiły To- 
warzystwo do podniesienia stopy procen'n na pięć 
w tym celn, aby zobowiązania Towarzystwa, t. j. 
jego listy zastawne w wartości swojej, czyli w 
kursie, stanęły tak, aby biorący od Towarzystwa 
pożyczką w postaci tychże listów, mógł za nie u 
zyskać na rynku sumę gotówki, bardziej do іеі 
nominalnej wartości zbliżoną. 

Na konwersyi Towarzystwo zyskuje, jak w na- 
szym przykładzie, różnieę procentu, to jest zamiast 
płacić od 1i2-tu milijonów rocznie 5,600,900, pła- 
"wić będzie od 56.ciu milijonów 2,800,910 i od dru- 
gich 56 milijonów 9,520,001), ezyli razem 5,380,009 
rs. rocznie. Zysk ten ogółu Towarzystwa rozdzie- 
li się pomiędzy wszystkich jego członków, tak, że 
każdy z nich od połowy swego długu płacić tie- 
dzie nadal 02, od drugiej zaś połowy tylko 4!/,, 
czyli, co na jedno wyniesie, ой całej sumy płacić 
będzie 43/,4— zyska więc '/,% od catego swego dm- 
gu. Zysk ten objawi się w zmniejszenin wysoko- 
ści raty o 1/,% lub też w skróceniu terminu amor- 
tyzacyi długu, jeżeli dłużnik zechce spłacać swój 
dług takiemi samemi jak dotychczas ratami. 

Na konwersyi jednak tracić nie może wierzyciel, 
czyli posiadacz zobowiązań t. j. Jistów zastawnych 
Towarzystwa, który je nabył z warunkiem, że one 
przynosić mu będą 5, a nie 4'/, od sta procentu, 
W tym celu potrzeba znależć innego wierzyciela, 
któryby spłacił pierwszego, a sam koutentował się 
procentem zmniejszonym 4 i pół od sta. Towa- 
rzystwe zatem ogłasza, iż wypuszczą za 56 mili- 
jonów rubli nowych listów zastawnych 4 i pół оа 
sta procentu przynosić mających, а za to wycó- 
fuje z obiegu takąż samą sumę listów zastawnych 
dawnych, przynoszących 5 od sta. 

Które listy mają być wycofane z obiegu, wska- 
ўе losowanie. Towarzystwo oprócz wylosowania 
do amortyzacyi czyli spłaty al pari, to jest w no- 
minalnej wartości ilości listów, planem amortyzu- 
cyjnym wskazanych, wylosuje ieh na 56 milijonów 
rubli, a każdy posiadacz wylosowanego listu be- 
dzie miał do wyborn:albo wziąć za list swój stu- 
rublowy 100 rubli w gotówce, albo też wziać list 
nowy 4 i pół procentowy tej samej nominalnej 
wartości za sumę jaka oznaczoną zostanie jako 
kurs emisyjny, przypuśćmy 98 czy 98 i pół ra. z 
dopłatą w gotówce I i pół czy 2 rs. do nominal- 
nej wartości. W ten sposób stanie się zadosyć 
zobowiązaniom Towarzystwa względem dotychcza- 
sowycl wierzycieli, którzy na tej zamianie піс 
stracić nie mogą. 

Na tę jednak operacyję potrzeba pieniędzy. Te- 
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pretycznie mówiąc, Towarzystwo powiunoby za 
płacić 56 milijonów rubli dawnym więrzycielom i 
dopiero sume tę odzyskiwać przez wyprzedaż no- 
wych listów od nowych wierzycieli W praktyce 
tax wielkiej sumy nie będzie potrzeba, gdyż znaj- 
dzie się wielu takich pomiędzy dawnymi wierzy- 
cielami, którzy zechea i nadal, choć przy mniej- 
szym procencie, wierzycielami Towarzystwa po- 
zostać. 

W każdym razie sum na tę operucyję Towa- 
rzystwo nie posiada, Tu zjawia się pośrednik, 
którym jest syndykat banków z bankiem handlo- 
wym warszawskim na czele. Syndykat ten daje 
pieniądze potrzebne na dokonanie konwersyi, za 
со bierze prowizyję, obowiązujące się przytem przy- 
jać na siebie, na swoją własność wszystkie nowe 
listy cztero i pół procentowe, którychby dawni wie- 
rzyciele Towarzystwa za listy dawne pięciopro- 
ceutowe z дора} jak to wyżej przedstawiliśmy 
przyjąć nie chcieli і na któreby się nie znaleźli 
ochotni do zamiany właściciele innych nie wylo- 
aowanych. Syndykat następnie zrobi z temi listami 
się podoba. Zatrzyma je w kag- 
ach swoich, lub wypuści odrazu, czy też. stopniowo, 
na rynek 

Streszczające to, tośmy powiedzieli, stanie się 
oto tak: Towarzystwo dokona prawdopodobnie w 
kwietniu losowania połowy swoich listów i rezul- 
tut tego losowania ogłosi, oznaczając termin—pra- 
wdopodobnie do lipea—w którym posiadacze wy- 
losowanych listów wyjawią swoje Życzenie, czy 


z dopłatą. Tak wyrażone życzenia Towarzystwo 
wypełni za pomocą pieniędzy, przez syndykat ban- 
ków ndzielonych i pozostałe nieprzyjęte nowe li- 
sty temuż syndykatowi wyda za gotówkę, po kur- 
sie umówionym 

Tyle wzelędem wierzycieli. 

Następnie zysk, na konwersyi osiągnięty, roz- 
dzieli pomiędzy stowarzyszonych w ten sposób, 
że zmniejszy im ratę od całego długu о '/;%. Po- 
nieważ jednak na ową prowizyję i na dopłatę do 
kursu emisyjnego dawnym wierzycielam wydana 
zostanie pewna suma, dla jej przeto pokrycia ka- 
йу z dłużników, to jest każdy stowarzyszony, 
płacić będzie zapewne jeszcze trzy, albo cztery 
raty, wedle dawnej wysokości. 

Ktoby z dłużników chciał i dalej płacić raty.w 
tej samej, бо doted, wysokości, będzie mu to do- 
zwolone, а zyska on na tem tyle, iż owe ж bę- 
dzie mu liczone jnź wie jako procent od długu, 
ale jako amortyzacyja tegoż długu, przez со zmniej 
szy się termin splaty. 

W losowaniu wezroą ndział listy wszystkich. pię- 
eiu seryj, a nowe listy będą bezseryjne, czego od- 
dawna pragnęli stowarzyszeni. Natnralnem na- 
stępstwem jest zamknięcie bieżącej seryi piątej i 
wypnszezunie na przyszłość tylko już listów 4'/, 
procentowych. 

W uastępaych półroczach do amortyzacyi loso- 
wane będą osobno listy pięcioprocentowe stare, a 
osobno cztero i pół procentowe nowe. Na cedu- 
łach giełd również osobno notowany będzie kurg 
jednych i drugieh. 

Przy taniej i obfitej gotówce na тупкп przewi- 
dywać można, że wowe listy niebuwem osiągną 
też kurs bardzo do рат, to jest 40 nominalnej 
wartości zbliżony. 

Po tej pierwszej połowie, Towarzystwo dążyć 
będzie do skonwertowania, o ile się da najśpie- 
szniej, i pozostałej drugiej połowy swoich zobo- 
wiązań, J. WŁ 


ROZMAITOŚCI 


O Środek na chrabąszcze. Zanim urzeczy- 
wistnią się czarne zamiary d-ra Bakermana zabija- 
nia ludzi ża pomocą mikrobów, środek taki stogo- 
wanym już jest skutecznie ku zagłudzie chrabąsz- 
rzów. Zasadniki rewuego grzybka mikroskopowego 
batrytis terella, sprowadzają na te owady epidemiją 
piornuująeą: idzie tylko o to, aby je skutecznie za- 
razić, W tym celu jeden z przyjaciół lndzkości, a 
wrogów chrubąszezy, p. Lejzour, profesor z Majen- 
ne, 'loradza środek następujący. W wiadrze woły 
miestarmy jedną 100 dwie eprawetki „hodowli” za- 
sądników z dvoma, trzema białkami jaja i chodząc 
po nawiedzonej przez chrubąszeze okolicy, zanurza- 
my od ezasu do czasu garść owadów w tym płynie, 
Osaduiki zarażone sprowadzą zagładę inuych swych 
braci. 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d. 31 marca (12 kwietnia) w aądzie zja- 
zdowym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości 
tamże przy nl. Piotrkowskiej pod M 605 hyp. 256 
pòl, od sumy 500 :в, 

— Tegoż dnia w sadzie zjazdowym w m. Czę- 
stochowie na sprzedaż nieruchomości: 1) w osadzie 
Kromołowie pod № 236/218, od sumy 300 rs. 2) w 
osadzie Kromołowie pod M 249, od sumy 400 rs. 

— 15 (27) marca w urzędzie gminnym w osa- 
dzie Tuszynie na sprzedaż nieruchomości tamże 
pod M 339, od sumy 70 үз, 

— 24 marca (5 kwietnia) w biurze p-tu brzeziń- 
skiego na 3-ch letnią dzierżawę oświetlenia 40 
latarń w m. Brzezinach, od 68) rs. 23 kop. rocznie, 
in minus. 
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Ceny zboża. 
Gliwice, dnia t4-go Marca 1893 roku. 


(dla Sosnowca i Królestwa Polskiego.) 


Za 100 kilo franco Sosnowice, przy kursie 915405 
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Kronika giełdowa. 
15 Harca. 


Starania zarządu skarbowego dążą do tego, aby 
możliwie ujednostajnić kurs raskich pieniędzy zm 
uranicą, przez unikanie silniejszych wAachań. W 
myśl tego programu, rubel w samej rzeczy od pow- 
nego ezasi wsiąż na tym samym pozostaje pozio- 
mie. Pewnikiem może być to, ża tak szybko w tym 
kierunku zmiany nie będzie, 

Оо й» papierów publicznych, to obroty dotyczyły 
przeważnie akcyj, na które część publiki prywat- 
nej łącznie ze spekalantami вів rzuciła, Gra ukcy- 
jami, przyjąwszy znaczne rocmiary, nie zuajdaje 
się jeszcze u kresu; wszakże jej ostateczne wyniki 
Żadnej nia mogą ulegać watpliwości: przesilenie, w 
którem zginąć muszą dziesiątki tysięsy rubli przez озах 
czędność krwawo zapracowanych, Głosy prasy tedy 
Јако najbardziej powołanych organów opinii, winny 
ostrzegać ogół, przed grożącem niebezpieczeństwóm, 
ua jakie się dobrowolnie naraża. Aby dać pojęcie о 
zmianach jakie zaszły w cenach akcyj, wystarczy 
zaznaczyć, że ol Nowego roku akcyje handlowego 
banku zdrożaly o 36 rubli, dyskontowego о 18 тз. 
cakrowui Hermanów, Łyszkowie o 3) rubli i fibry* 
ki Zawiercie o 60 rubli ua sztuce, Po za akcyjami 
listy zastawne ziemskie nieco się poprawiły w ca- 
nie do 101 kop. 25, kiady za listy m. Warszawy 
stale płaconu 102 kop. 20, a do 102 za kanalizacyj- 
ne. Ро 101'/, ofiarowano histy łódzkie oraz wileńisie. 

Papiery państwowe w ruchu niewielkim; Киром i- 
no przeważnie wewnętrzną pożyczkę ро, 95 kop. 25 
w młodszych emisyjach. Pożyszki preimowa utugisj 
seryi trzymały się stale па 228, szlachsekie nn 195. 
Podług notowań biura ba ikóoweg) Gtzety Losowań 
płacono ostatnio: za marki 4640, za framxi 37.75, 
za guldeny 78.30. 

Клен cz w а СЗ. 


Ruch pociągów 


dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1892/8 r. 
zza RZA. 
a) w kierunku od 


Warszawy do Gra- 
nicy; 
№1 Knryjerski (przych, 
(2 klasy) |adehod 
№5 Pospieszny fprzych. 
(3 klasy) |odchod. 
№7 Osobowy  fprzych, 
(3 klasy) (odenod. 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 
NM 2 Kuryjerski fprzych. 
(2 klasy) |odchod. 
№ 6 Pospieszny fprzych. 
(3 klasy) |odchad, 


\ wieczo- 
jJ rem 


№8 Osobowy fprzyoh, } w poti- 
(3 klasy) (odeliod, dnie. 
с) Pociągi miejscowe 
(3 klasy) 


rano. 
wieczorem, 


N12jWych. z Piotrkowa 
M 11]Przych. 4 Warszawy 


ч) 


wieczorem. 
гапо. 


Wych. z Piotrkowa 
Przych. z Sosnowcą 


Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Hotel An- 


gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Biuro bankowe Gazety Loso- 
wań, w Warszawie Krakowstkie 
Przedmieście Л 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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SKLAD HERBATY 


BOMU HANDLOWEGO 


PIOTRA BOTKINA SYNOW 


ży; MENAS ED „EG МУ; 2323 
HERBATA z BANDEROLA SKARBOWA. 


Herbata czarna pakowana w Yi, Yas Yas Ys» Jiss ha funt, oraz w metalowych puszkach z podwójnemi po- 
krywkami i kryształowych hermetycznie zamykanych. Herbata kwiatowa, zielona, żółta, zatehlista, prasowana, rów- 
nież najwyższe gatunki pakowane w Chinach, w pudełkach oryginalnych po 2 i 3 funty na różne ceny. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Dla Pp. Kupeów i Handlujących warunki dogodne. 


z) 


Ж 3928) 


ЕЕЕ ТАЕ ЕЭ 


В. O. 


сіе ККУ k 


F Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich Znaczniejszych hand!'ach kolonijalnych w Warszawie i na prowineyi. ^ 
а Adres Skłudu: Warszawa, Wiecała Ж. M. NIKOŁAJEW. E 


REPRE LE KELLEL ОООО ОО ЭКОО ОООО ООО КОО КОККО О КОКО ОО 


HASINA X : 


Үү) AAN RRRA BOA 
ZNP RA ROWER 
Wiklina do sadzenia, Ka- 


| Angielski йо sprzedania. Wina 
[ domość: Stacyja drogi żel, Bin- 
. З 
sztany pięcioletnie, Orze- 


ro "Се1е та Єзї. (2==1) 
z -a A Saaana ЕЕ 
Chy prawdziwe tureckie czte- 


А w WARSZAWIE р. ж Nakładem księgarni 
EE EA Z V Ulica Wierzbowa hotel Angielski G. Sennewalda w War- 
skladzie W. ZALE- 


załatwia nasiępujące operacyje: < 
SKIEGO w Piotriio- Knpuje i sprzedaje papiery publiczne, krajowe i zagraniczne, oraz SZaWwie wydano: 
wie. (0—9) z 


monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 


Wydaje zaliczenia na papiery pnbliczne, z obliczeniem procentów, Kwiaty naszych mies 
na zasadzie stopy procentowej Banku Państwa. Zaliczenia te mogą być | Szlcań z 198 rycinami, przez 
zwracane jednorazowo lnb też częściowo. Edmunda Jankowskiego str. 330 in 


Dopełnia konwersyje Listów Ziemskich i miasta Warszawy. quarto . . . „Cena rs. 3 k. GO 
ETTER Asekuruje Pożyczki Premiowe. warzywnietwo wykład pra- 


Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz nuskutceznią 


С 7° а 0811 arzy r 
Zwracać uwage na’ firme wpłaty do wszystkich miejscowości kraju i zagranicy. zi! ы PREZ AR 
і Załatyvia bezplatnie: realizacyję kuponów od Edwarda Lucis’ Oina а i 1 s35 
na opakowaniach. Listów Zastaw nych i wszelkich innych papierów RF SĘ e 7680 
publicznych. dolączanie nowych arkuszy kupono- Łyzwiarstywo, systematy: 


wych, jak również udziela wszelkich informacyi. | ©®?пу podręcznik dla chcacych w pred- 


ka ре 4 үе й Przyjmuje do komisowej sprzedaży zboże, wełnę, chmiel | Кіт czasie nauczyć się šlizgaó и 120 
= 4 2 = ©з ete.... (W. В. O, № 4100) (3—3 irzeworytami. Cena rs. — їс. GO 
= = г «97 5:2 Б] SE 

= a — ż Ф NG © Я ий r е 

г w og < = |E т "ү, Ё RY: 
ЕЧ рд „ŻE, Же ШЫ. з >| Ę | а = у = 
о су 234 cd a 2. 3 РА Zatwierdzone przez Moskiews. @ 
ЕЕ ре OKS = 54 М E Urząd Lekarski 
È = = A ` N "ч A 4 z 
ŻA О „А St d NE 3 Uprasza się Szanowną Publicznońć o żądanie w sklepach ы z Э, ды о 
= сэ = cy LN 27 olówicówe pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą ) IZORA 
ў = ЕСЕ 5 St MAJEWSKI i S-ka, A. M. OSTROUMOWA 
SPE +4 JE 2/ \ = 22 Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki niszczy łupież, wstrzymuje wy- 
Е 5 rta $ Е = [22] (4076 WBO) zagraniczne, padanie włosów. 
2р ON е5 Adres fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie. (10—4) Cena kawałka 30 kop. 
а а CJEW = Б l 
Tope м 3 z 4 R Sprzedaż w aptekach, składach 
E g “4 ү: Е = | j O H d | = Skł d . aptecznych i perfnmeryjach. 
x 2 N-S -<g SD, Etykieta oryginalnego mydła 
т ++ © > s D 
== ma е ON ~ 5 0 ow a i а Nasion zaopatrzoną jest w markę N3374, 
Е b= = #уе 2.90) 5ч | ЕЯ Ostrzega się przed naśladow 
FEOT > 2 < и р nietwem. Główny skład: w Mos- 
к= у eTa, \ tu z = kwie,Wwiedeński Pereułek, dom 
3 m2 = у { x 
Е RSE 15 (О) д, S 1 Petrowa. (10—5) 
3 50 ў NDT > 
ОРУ ЕЕ я 
22 кра RZ R 
= К s A NN 
ssas = ESA CJE NN! w Miechowie stac. dr. żel. I. D. Ostrzeżenie: 
= 5 С АУ  — a* Zawiadamiam niniejszem ій skradzio- 
5 aE. iam 5 Я S ^4 ma; Hodowla została nagrodzona Wielkim Medalem Ministe- | nym mi został kwit mój prywatny na 
zk РЬ | A ZEŃ > u ==“ |ryjum dóbr Państwa za nasiona własnej produkcyi. Poleca świeże i pewne | sumę rs. $,00© (trzy tysiące), przy- 
RS 25 oz.© R” |nasiona warzyw і kwiatów. Nasiona leśne po cenach | gotowany dla Lajzera Lichtenstejna 
2S g am = gz |przystępnych Buraki pastewne Mammoth olbrzymie czerwone, | z т, Przedborza i na jego imię wy- 
> Ьі A | Ja 58 Lejtowickie і t, p, wybornie Ккіеікијасе. Buraki cukrowe. Махсһеуу | stawiony. Kwit ten, јако nieważny, 
5 da 2 {те = = | pastewna olbrzymia biała z zieloną główką, poprawna, centnar rs. 28, | przezemnie wypłaconym nie będzie. 
funt 30 kop.; marchew tarta centnar re. 50, fant 55 kop. Lucerna Właściciel dóbr Korytno 
oryginalna Prowancka I wybór, bez kanianki, pod gwarancyją, centnar p-t noworadomski gubern, 
rs, 42. Koński ząb wyborowy, сепіпаг гз.51/,, Szporek, kminek, Piotrkowska. 
"HOXUEMOPLUTSEU I tymotka, seradella, nasiona i mięszanki traw, rajgrasy, łubin trwały,| (3—3) Antoni Wzdalski. 
з ) A ag Rzepak letni holenderski gruboziarnisty centnar тз. 8. Owies 

yoautrqtapod 918 ZDPOZAĄJŃŚ | amerykański Welcoma. „Jęczmień Golden Melom. Kartofle do sa- Potrzebna 
dzenia. Poleca również wwoaslci po cenach fabrycznych. 

[хич иммун ош л 


Ы т 
Uprasza si zes za ienia. | 
DREPA OTIRA До ае ДОК 1 kolejówych. Uzierżawa Pachtu 


[e iki 18 i franco, 2—2 
OSÓB Д PASE SR iz — „Жо с | ZM 3802,4 oferty w Warszawie Marszałkowska 152 
+ ‚ " W Piotrkowie gubernijalnym jest do A Łatorewicz 
znająca gruntownie języki niemiecki i W'iodzimierza Sa inskie 0 Е Ир У (4 —4) M 4038 . 
polski posiadająca świadectwa z wie- p g wydzierżawienia 


ше} pra i jako bona, po | L m m aj |= ZZ 
Suknje ЧАБЫК Бае е. баб ЕВЕ. МИИ, KOKO, WEGIEL DRZEW. Hotel Litewski: ШЕ" Do dzisiejszego numeru do- 


dzieci, lub jako towarzyszka | SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 


sdo osób w wieku. (2—2) obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- „б НА łącza się arkusz 25 powieści p: t. 
Nowo-Radomsk. kowie. Obstalunki należy robić w skła- RAR AAC рат BA Kc „Skarb Zwyciężonych 


Matylda Podbielsk dzie. Odstawa natychmiastowa. (26—2)| 4 Noetzel. (3—8) przekład z francuzkiego. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. W drukarni 17. Pańskiego w Petrokowie. 
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jego zmieniona i wymizerowana natchnęła ją głębo- 
ką litością. 

— Panie Mekling!.. Co panu jest?—zawołała. — 
Jeśli jesteś chory, jak można było wstawać i aż'tu 
przyjeżdżać? 

— Mekling pochwycił jej rękę i okrył ją po- 
eałunkami. 

— Leżenie w łóżku i lekarstwa niewiele mi 
pomogą—odparł.— Choroba moja tkwi głębiej i nur- 
tuje mnie, ale lekarz nie mi nie pomożel.. Gdybym 
zresztą nawet i był chory, pospieszyłbym jednak na 
przyjęcie pani. Wszak niepodobieństwem byłoby ci 
odbyć tę podróż samej -z dziećmi. 

— Ja miałam nieść Josego—wtrąciła Luiza. 

— Zapewne, ale w każdym razie prędzej za- 
jedziemy konno. 

Wziął przed siebie starszego malea, młodszego 
posadził przed matką i ruszyli w drogę. Luiza po- 
pędziła konia, chcąc ich wyprzedzić. Mekling jednak 
kazał jej jechać obok Anity. 

— Możesz być pani potrzebną— rzekł. 

Podróż odbyła się wesoło. Dzieciaki przyzwy- 
czajone już do konnej jazdy, z radością klaskały w 
ręce i pieściły na wyścigi Meklinga. Anita rada by- 
ła, że wyrwała się choć na krótko z dusznej atmo- 
sfery domowej, a Mekling choć dotąd przerażony 
swoją śmiałością, promieniał, mając tuż obok siebie 
ukochaną istotę. 

Po przybyciu i posileniu się, Anita przebrała 
się i poszła odpocząć w hamaku, przygotowanym dla 
niej zawczasu. Wkrótee nadszedł tam i Mekling. 
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Gabryela Oriagi. Przekonawszy się jednak, że рап 
domu jeszcze nie wyszedł, oddaliła się i posławszy 
do Loli wiadomość, by za dwie godziny czekała na 
nią u ciotki Pepy,£ powróciła na stanowisko i, przy- 
czaiwszy się na pustym placyku, położonym na wy- 
niosłości, tuż obok domu Gabryela, doczekała się na- 
reszcie jego wyjścia. W tej samej chwili Anita wy- 
szła z domu do cienistego ogródka, otaczającego dom. 

Luiza podeszła pod samo ogrodzenie. 

— Benoral.. Senora! — zawołała przytłumionym 
głosem. 

Anita drgnęła i obejrzała się wokoło. 

— Kto tam? kto mnie woła?.. 

— Cicho! to ja senoro, Luiza, jedna z robotnie 
Esperanzy. 

— Dlaczegoż nie weszłaś do domu? — ze zdzi- 
wieniem zapytała Anita. 

— Bo nie trzeba, by mnie tu ktokolwiek wi- 
dział; przysłano mnie tu do ciebie samej. 

— Mekling cię przysłał? 

— Tak, jest chory. 

— hory? biedak! Cóż mu jest, czy tylko nie 
со groźnego? 

— Nie, jest jednak tak smutny i taki nieszezę- 
śliwy!.. Martwi się, gryzie. 

— Ale czego, na Boga? 

— Nie wiem, senorol.. Nie wiem. Jestem jego 
służebnicą, prostą murzynką. Nie wiem, jaka jest 
przyczyna zmartwienia i choroby mego pana, to nie 
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do mnie należy. Ale kocham go i ilekroć zażąda 
czego, idę i spełniam jego wolę. 

— Czegóż on żąda teraz? 

— Powiedział mi wczoraj: Biegnij do Assamp- 
tion i powiedz donnie Anicie, że jestem cierpiący; 
proś jej, niech przybędzie tu z dziećmi i wybierze 
się do nas na dłużej. Zabrałam się natychmiast i oto 
jestem. Kiedy wyjedziesz senoro? 

Anita długo nie odpowiadała. 

— Dziwna rzecz — szepnęła nakoniec. — Skoro 
ostatni raz wyjeżdżałam z Esperanzy był zdrów zu- 
pełnie. Czy tylko naprawdę on cię tu przysyła. 

— Jeśli mi nie wierzysz senoro, pokażę ci na 
dowód papierek, który mi oddał. 

— Masz więc list od niego? 

— Nie wiem, co to jest, ale ponieważ przypusz- 
czałam, że mi nie uwierzysz, prosiłam go, żeby posta- 
wił słowa swoje na papierze. I dał mi to, patrz 
oto, senoro. 

Anita wzięła z rąk Luizy kartkę i poznała pis- 
mo Meklinga. 

„Luizę ja posyłam istotnie; ufaj jej pani i spełń 
o co prosi”. 

— No i cóż senoro? kiedy pojedziesz? 


— Nie wiem. Przyjdź o piątej, rozmówię się z 


mężem, a jeśli pozwoli, pojadę. 

— Ale zabierzesz i dzieci? 

— I tego nie wiem napewno. 

— Oh! zabierz je senoro! Ja się niemi opieko- 
wać będę w chaco. 


ә} 'uoqduossy m Ajaiqog OIyjsAZ8M OZYRZSĄ "Tu 
-1u z 0143 03 zAqApS щу *"4glumqotoefAzid у — 

gluforoe(Azi1d z bis 9eM1oz 

-01 Ou[om әш Im 7440) "ідол ef од ‘0393 ор dis pes 

-baga т rogouuazo ә(ош qemo[oguoy drs zsezemod 0 әт 
peqpO— әлек) Pefomez—joSomou 09 0} Y — 

“їпшор ор доп VU zsz%a 

-BIMOd ozsmtezora *zsizpoqokazid ZN? azsMezalu зәм 

-eu рео еў "шев їшїшїр 1шәүео әтиш ZSEJMEJSOZ 

пу Ар Apojm “олѕллвлоу orez orel bpòq wey. 
дәш —079А 4101 trejfoMGZ—oIzEI шр M — 

‘91179972480 
erruzeapod t(Xounoufjiodui w} tryjsiozs puy 

"kugo] лепу M pezpzo(Am TYMAAZO1 түр е ‘uondwossy 

м dis орип Åq *А} yel trsd3 vidna вур Хрмъі@ 
-0p 949 вәл "ef opzneq “Bis zpny — 
*bzpes т mą Bis трпи oqe *'epmead от, — 
"geprogimod ptąurejz otoozid ousepaiy — 

'әлролр m Im Aqerdouod t 0% 

-qə 7 01030401 7 ®прә ną зәр 'peqoofod grzp шАдер 
-gyd ‘ирц әїп әәә Åq 'ogoąe[p әшерАд — 

*91rz0mPpo т 

ә[9%1ә mej SEM 9170M nsezo шеш 91N—'oAlqtes) ә 
-TEJNIq pjosmez — je(Azejuej vaou B7 оў 79) — 

'ийдәїлр 7. 

zeam Azuwiedsq op тир eyy tu terueqoo(Am дэц® 
оүеїшбәїп ®[17%лАлх BStQ ued “первая Azaq 


AIX 


== ү == 


— 199 — 


właśnie, które upadły najniżej, najwięcej cię zajmują. 
Z niemi to przepędzasz dnie i noce, z niemi wypra- 
wiasz orgyje, na nich wydajesz bajeczne sumy, zapo- 
minając, że masz dzieci, i że to, co posiadasz, do nich 
nie do ciebie należy. 

— То, co mam, jest moją własnością i wara od 
mieszania się do spraw moich! —ryknął Gabryel do- 
prowadzony do wściekłości, pierwszym może wybu- 
eliem uległej zwykle i pokornej Anity.— Nie jestem 
dzieckiem ani starcem i nikomu, słyszysz, nikomu nie 
wolno bezkarnie nakładać mi pęt żadnych. Robię, со 
mi się podoba,i robić nadal będę!.. Chcesz jechać do 
Chaco? Z Bogiem... z Bogiem. Możesz być pewna, że 
nie prędko po ciebie przyjadę. Przez ten czas przy- 
najmniej nie będę widział twojej rozmazanej twa- 
rzy i bolejącej miny, nie będę słuchał wymówek, na 
które nie zasłużyłem. 

Porwał się od stołu i, nie spojrzawszy na tonącą 
we łzach żonę, wyszedł z domu. 

Anita ubrała się spiesznie, przygotowała do dro- 
gi dzieci i,skoro o piątej Luiza nadeszła, wraz z nią 
skierowała się ku przystani. 

Prom był wolny; przepłynęły też rzekę i wkrót- 
ce znalazły się na drugiej stronie. 

Jakież jednak było zdziwienie Anity, gdy z są- 
siedniego gaju wyszedł w tej chwili Mekling, a za 
nim służący, prowadzący konie. 

— Jakto?., Nie był więc chory?... Co znaczyło je- 
go wezwanie. 

Spojrzała z wymówką na przyjaciela, ale twarz 


